
 
MARIA SOWA
ur. 1926; Zamość

 
Miejsce i czas wydarzeń Lublin, PRL

Słowa kluczowe Lublin, życie codzienne, 10-lecie wyzwolenia Lublina

 
Powrót do Lublina w 1954 rok
Ja  zostałam już  w  Kamiennej  Górze,  bo  tam wyszłam za  mąż,  później  miałam
przerwę,  bo byłam cztery  lata  w Zakopanem i  w pięćdziesiątym czwartym roku
wróciłam  już  do  Lublina  z  jedną  córką,  czteroletnią.  I  już  od  pięćdziesiątego
czwartego roku jestem w Lublinie bez przerwy.
1954 rok to były jeszcze takie początki, ale już to wszystko, to życie się unormowało.
Ludzie  już  mieli  pracę.  Pracy  było  wtedy  bardzo  dużo,  kto  chciał  pracować,  to
naprawdę nie było problemu, żeby nie dostać tej pracy, bo to wszystko się na nowo,
że tak powiem, tworzyło. W 54 roku to już ta Polska to okrzepła właściwie tak. Od 44
roku  to  już  było  10  lat  po  wyzwoleniu.  Pamiętam  to  dziesięciolecie  akurat,
przyjechałam w tym czasie, kiedy zamek lubelski tam odremontowywali, bo to miało
być dziesięciolecie właśnie w Lublinie. To Bierut miał przyjechać do Lublina. I to
szaleństwo było! Całe Podzamcze się remontowało, robiło, asfalt się wylewało, te
fronty odnawiało. Bo to była wielka uroczystość na 22 lipca w 54 roku. Bo to było
dziesięciolecie wyzwolenia, tak że to było wielkie halo w Polsce. Wszystkie władze
przyjechały,  cały  rząd,  pamiętam,  w  Lublinie  na  Podzamczu  były  te  trybuny
ustawione. Jakiś tam zespół taneczny tańczył. No bardzo, bardzo wiele się działo
wtedy w tym okresie. 
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